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CZAS
Nit sam „Dodatek* prenumerować niemożna.

K ra k ó w  22  lu tego .
W  sytuacyi ogólnej polityki europejskiej 

zaw sze jeszcze główny odgrywają rolę no
we roporz^dzenia wewnętrzne we Francy i, 
i stosunki jej z Anglię, które wpłynęć mo
gę na przymieize obu tych państw.

Monitor oświadczył, że kroki które rzęd 
francuski teraz przedsięwzięł w celu bezpie
czeństwa publicznego, były już dawniej ob
myślone; i jako konieczność polityczna by
łyby następiły nawet bez zbrodniczego za
machu w d. 14 stycznia. Artykuł ów jest 
ważnym dokumentem, dowodzi bowiem że 
położenie wewnętrzne Francyi nie było tak 
spokojne jak się na pozór wydawało. Jest 
to prawdziwe „odkrycie" (w  niemieckiej pra
sie Enthiillung zwane ~), tern większej zaś 
wagi, że przez rzęd uczynione. Ważnym  
także dokumentem jest raport hr. Morny z ko- 
misyi Ciała prawodawczego nad projektem 
o ustawie bezpieczeństwa publicznego. D y-  
nastya wyniesionę tam jest do rzędu naj- 
pierwszych zasad społecznych. Silna i ó -  
twarta loika sprawozdawcy dziwnie brzmieć 
musi w uszach Francuzów nienawykłych do- 
tęd do zapatrywania się na zasadę dynasty- 
cznę z tego stanowiska Opozycya w Ciele 
prawodawczem ograniczyła się do 2 4  g ło 
sów , o opinii zaś w całej Francyi sędzić 
nie można, bo dzienniki tameczne od mie- 
sięca całkiem zamilkły.

Natomiast opinia w Anglii głośno prze
mawia. Pomimo że bil lorda Palmerstona ty -  
częcy się zamachu d. 14go stycznia, przy 
pierwszym odczycie ogromnę w Izbie niższej 
uzyskał większość, pomimo że minister wi
dział się zmuszony przypomnieć Izbie do
niosłość bilu z powodu przymierza z Fran- 
cyę i postawić stanowczo pytanie, czyli chce 
lub niechce aby przymierze to nadal trwało, 
pomimo tych politycznych wyższych wzglę
dów, p. Gibson utrzymał się z poprawkę 
przeciwko bilowi popartę przez koalicyę to- 
rysów, peelistów i radykalistów. Poprawka 
Gibsona była zapewne w tym samym duchu 
co rezolucya wniesiona przez niego w d. 16 
b. m., w której uznajęc potrzebę uzupełnie
nia niedokładności prawa karnego, wniosko
dawca ubolewa, że rzęd przed zawezwaniem 
parlamentu do zmiany prawa o sprzysięże- 
niacb, pozostawił notę hr. W alewskiego z d. 
2 0 go stycznia bez odpowiedzi. Być więc 
m oże, że Izba głosow ała nie nad popraw
kę, ale nad pomienionę rezolucyę Gibsona, 
w której gabinet pozostał w mniejszości o 
dziewiętnaście głosów. Widać jak dalece 
podraźuiły opinię publicznę adresy wojsko
we drukowane w Monitorze, jak zbyt sta
nowcze były wyrazy p. Persigny do alder- 
manów w City, jak nareszcie zbyt pośpie- 
Bznemi były noty gabinetu francuskiego w 
przedmiocie zamachu 14go stycznia. W y
padek ten usprawiedliwia w części owe ko
p yści, jakieby Francya odniosła była z za- 
ch°wania zupełnej godności, z utrzymania 
Sł$ bez żadnej zmiany na dawniejszem sta- 
n°wisku po zbrodniczym zamachu. W  piśmie 
nasze® ( \ .  3 1 )  przedstawione to było jako 
teorya, praktyka zapewne kazała inaczej. 
■Ale teorya ta byłaby niezawodnie więcej 
zaimponowała Anglii, mogła była wpłynęć 
Qa opinię tego kraju daleko skuteczniej niż 
adresa wojskowe w Monitorze i noty hr. 
Walewskiego. Bil nie byłby skompromito
w ał lorda Palmerstona, gdyby nie było wi-

.  ę*rCK J1* 1" francuskiego.
Jakte będę skutki owej porażki gabineto

we, dowiemy się wkrótcŹ. Obok tego bilu 
staje bil indyjski również w pierwszym od
czycie przyjęty. Popierali go głównie rady
kaliści, opierali mu s ę konserwatorowie. Nie
mogło być inaczej. Bil pomimo wszelkich

zastrzeżeń wielkę daje przewagę koronie. 
Dalsze dyskusye będę nader ciekawe. W ia 
domości ostatnie z łndyj nie sę  pomyślne, 
bo ruchy powstańcze objawiaję się w wiel- 
korzędztwie bombajskiem. Konserwatorowie 
ponieśli jeszcze jednę klęskę w parlamencie 
z powodu drugiego odizytu bilu o zniesie
nie podatku kościelnego (Church rates). 
Większość była za zniesieniem. Postępuje 
więc szybko reforma: wzmacnia się korona, 
osłabia kościół i arystokracya. Nadto koa- 
licya zagraża zmianę gabinetu. Słusznie 
przewidzianem było trudne położenie lorda 
Palmerstona w obecnej sesyi.

Inne sprawy europejskie wszystkie w za
wieszeniu oprócz duńsko-niemieckiej, która 
się jednym krokiem naprzó i posunęła. Usta
wa Zwięzku niemieckiego wymaga, aby o- 
bok Zgromadzenia zwięzkowego urzędował 
nieustajęcy wydział wykonawczy, przezna
czony do obmyślania najwłaściwszych środ
ków do wykonania uchwał zwięzkowych. 
W ydział ten od czasu do czasu bywał od
nawiany; lecz gdy Austrya i Prusy brały 
oddawna inieyatywę w wielu sprawach zwięz
kowych, albo uprzedzajęc władzę zwięzko- 
wę wykonywały same od siebie to coby na
leżeć powinno było do ogółu R zeszy, przeto 
wydział rzeczony oddawna przestał być po
nawianym. Teraz gdy Austrya i Prusy w spo
rze swoim z Danię występuję na stanowisku 
ściśle zwięzkowem, wypadło wydział wy
konawczy powołać, co też uczyniono na po
siedzeniu Zwięzku w d. 19 b. m. Do wy
działu tego należę posłowie austryacki, pru
ski, bawarski, saski i wirtemberski.

O rozruchach w Słowiańszczyznie turec
kiej niema nic stanowczego. Zapisać także 
wypada na tein miejscu wiadomość o bom
bardowaniu Kantonu, o rewolucyi w Meksy
ku i o mesażu prezydenta Buchanana oświad- 
czajęcego się za niewolę w Kansas. S ę  to 
wypadki w następstwach swych mogęce na
brać wielkiej w agi, ale nie sę  symptomata- 
mi w sytuacyi chwilowej. Dosyć więc o nich 
wzmiankować.

K o resp o n d e n c ja  Czasu
Z Mogiły 18 lutego. 

Jednym z ważniejszych przedmiotów rozpraw 
walnego zebrania Towarzystwa rolniczego kra
kowskiego w tych dniacli odbyć się mającego, bę
dzie kwestya chodowli bydła, kwestya pożytku 
krów zagranicznych lub krzyżowanych w poró
wnaniu z krajowemi. Nie można zaprzeczyć, że 
kiedyśmy przez długie lata na ślepo ponosili o- 
gromne koszta na sprowadzanie różnych zawodów  
bydła zagranicznego, dzisiaj o tyle przynajmniej 
jesteśmy na drodze postępu, że zaczynamy badać 
jaki przyniesie nam to pożytek; te badania wywo
łały zapewne od lat kilku wprost sobie przeciwne 
zdania, a jeśli prawdziwy sąd o rzeczy wywięzu- 
je  się najpewnićj przez długie ścieranie się z sobą 
przeciwnych opinij, możemy się spodziewać że i 
my kiedyś przyjdziemy do tego przekonania, ja
kie nabyli z mniejszym może nakładem, ale przez 
mozolną pracę i długie doświadczenie Anglicy, mi- 
strze w sztuce chodowli.

Na wniosek p. Henryka Sławińskiego wymoty- 
wowany na zeszłorocznem ogólnóm zgromadzeniu 
Tow. roln. (Tygodnik rolniczy z roku 1857 Ner 23) 
Komitet Tow. roln. (Ner 2 Czasu z dnia 3 sty
cznia r. b.) otworzył kwestyą do obrobienia i dy- 
skusyi, mającą na celu przeprowadzenie poró- 
wnavvczych doświadczeń w przedmiocie pożyku by
dła krajowego i holenderskiego i przedstawienia 
rezultatu takowych. Pan H. S. w swoim wniosku 
wskazał wprawdzie zasady o ile być może dokła
dnego postępowania według którego możnaby ści
śle obliczyć i porównać czysty dochód obydwóch 
zawodów bydła; nieprzesądzając atoli przedstawić 
się mogących sprawozdań, pozwalam sobie zwró
cić uwagę, że takie skrypulatne próby przez wzgląd 
na różne termina ocielenia i krótszy albo dłuższy 
czas obfitego podoju krów wziętych na próby po
równawcze, wymagają u nas do swój zbliżonej do
kładności przez rok jeden przynajmniój, wyłączne
go poświęcenia się temu jedynie przedmiotowi. Go 
panu Weckherlin dyrektorowi niegdyś zakładu

. . .Przyjmują się do umieszczenia w Inseratacfi?'**' 
o o z o s z e n i a ,  o d e z w y ,  d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzajn, tycząca a l f  

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego z a  jednorazowe umieszczenie po 4. kr., za naetępne po 2 k i  

Do każdego inseratu zaląezone by<S winno 15 kr. za opłatę stęplową za ka*> 
dorszowe umieszczenie.

L is t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane byC winny fca n k e  

do Bióra Expedycyi „Czasu*.
L is t y  reki macyjne nieopieczętowenc nieulegają frankowania.
L i s t y  niefr wkowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

agronomicznego w Hohenheimie z współdziała
niem kilkudziesięciu wykształconych uczniów, z po
mocą miejscowej cywilizowanój służby, z akura- 
tnością urządzeń w takich zakładach a nadewszy- 
stko z pedantyzmem niemieckim, byłoby łatwą 
rzeczą do wykonania, to śmiało powiem, że każ
dego z naszych rolników zajętego ogółem gospo
darstwa, i obarczonego licznemi trudnościami, pa
raliżowanego przez otrętwiałość niechętnych każ- 
dój nowości ofieyalistów i złą wolą zdemoralizo
wanych służących doprowadzić m usi, gdyby na
wet był w możności pokonać te wszystkie zawa
dy, oddzielić się, że tak powiem, od własnego g o 
spodarstwa i stosunków ze światem i zamknąć się 
przez cały rok na dni i nocy w stajni —  jeżeli 
jeszcze do tego dodamy pewną nieoddzielną od 
natury ludzkiój stronność i uprzedzenie względnie 
zamiłowanego sobie zawodu, które w obecnym  
wypadku musiałoby być dość silne, żeby go za
grzało do takiój pracy i abncgacyi, to takie do
chodzenie pomimo całój sumienności, powtarzam, 
doprowadzić go musi do rezultatów mniej więcej 
zbliżonych do jego uprzedzenia; i dla tego u nas 
takie sprawozdania z doświadczeń czynionych przez 
każdego z osobna jakkolwiek jednałyby nie małą 
zasługę na niwie rolnictwa referentowi, byłyby mo
że jednym małym krokiem zbliżającym do wyro
bienia w przyszłości stanowczego sądu, ale żeby 
były powagą, do którćj miałyby się odnosić go
spodarstwa, powinny być dokonane przez komi- 
syą przynajmniój z trzech zupełnie bezstronnych 
a zawsze obecnych członków złożoną, coby na
wet pod oczami Komitetu Tow. roln. na przed
mieściach Krakowa na bydle na ten cel użyczyć 
się mogącóm przez okolicznych rolników, przy ta
niości paszy a wysokiej cenie w mieście nabiału 
przez wzgląd na ważność przedmiotu, jakkolwiek 
wymagającego nie małój ścisłości i poświęcenia, 
nie byłoby ani zbyt kosztowną ani niepodobną 
rzeczą do wykonania.

Kiedy w krajach gdzie przez wyrozumowaną pracę

Eostawiono rolnictwo na bardzo wysokim stopniu, 
iedy w Anglii i Francyi przekonano się że dla tego  

że zformowanie rasy w większój połowie niżeli od 
ręki ludzkiej zależy od wpływów klimatu paszy i 
bardzo wielu drobnych miejscowych okoliczności, 
których dla tego że przeniesienie wraz z rozpłodo- 
wemi sztukami jest prawie zawsze niepodobień
stwem , że dla tego te rasy pod wpływem obcego 
sobie nieba w swojem rozradzaniu, przybierając 
miejscowy charakter, muszą się wyradzać i w sfor
mowaniu mięszanego zawodu jeżeli odbijają nie
kiedy w potomstwie wydatności swojego pocho
dzenia, to te w sprzeczności z cechami miejscowych 
wpływów zawsze w końcu więcój szkody niżeli 
pożytku przyniosły, i dla tego przez umiejętne do
bieranie sztuk rozpłodowych miejscowego zawodu 
i stosowne do wytkniętego sobie celu chodowanie, 
doszli dzisiaj do tak wysokiego stopnia—  my prze
ciwnie szczędząc wszystkiego, bardziej niżeli na
kładu, błąkamy się po manowcach Tyrolu, różnych 
kantonów Szwajcaryi i Holandyi i wszelkiemi spo
sobami staramy się wmówić w samych siebie, że 
co inni nabyli przez 200 lat blisko usilnój pracy, 
nauki, doświadczenia i wytrwałości, to my za pie
niądze potrafimy sobie z zagranicy gotowe już 
sprowadzić. Gdybyśmy w lat 40 z mniejszą daleko 
częścią nakładu ale z pracą i zamiłowaniem przed
miotu bez uprzedzenia przeciw rzeczom krajowym 
zwrócili oczy na rasę bydła miejscową, gdybyśmy 
ją choć tylko w wyjątkowych gospodarstwach 
z równą starannością kształcili jak się to działo i 
dzieje z zawodami różnego bydła zagranicznego, 
do dziś dnia bylibyśmy stanęli przynajmniój na 
prostój drodze, bylibyśmy daleko bliżój naszego 
celu niżeli dotąd stojemy.

Uprzedzeni gospodarze albo pscudo-znawcy u- 
trzymńją niekiedy, że przez zaniedbane chodowa
nie rasa naszego bydła zniszczała, wyginęła i że 
łatwiej jest sprowadzić wzorowe egzemplarze z za
granicy niżeli takowe w kraju wyszukać — jakkol
wiek nieprzeczę że postawienie stajni z kilkudzie
sięciu doborowych matek jako przyszłego zarodu 
udoskonalonój miejscowej rasy nie jest zdobyczą je 
dnej godziny i nicprzyszłoby także bez pracy i m o
zołu , ale z zupełną pewnością twierdzić m ogę że 
jest rzeczą łatwiejszą i daleko mniój kosztowną, 
niż sprowadzenie z zagranicy gdzie także jeśli się 
wyzbywają to pewno raczój z braków niżeli z sztuk 
celujących.

Każda okolica ma w bliskości przynajmniój je
den jarmark w tygodniu; poświęciwszy na prze
ciąg jednego lata trochę pracy i do obrotu kapi
tał wartości stosunkowej ilości bydła zagraniczne
go, skupując od chłopów krowy dobrze zbudowa
ne i mleczność obiecujące (bo każdy racyonalny 
gospodarz w naszóm położeniu mleko-dojność u
bydła musi uważać za kardynalny przymiot) z któ
rych znaczniejszą część jako zawodnych odprze-

daćby znowu wypadało, wyszukując u ofieyalistów 
owczarzów i innych służących dworskich choćby 
za droższe pieniądze doborowe matki, które może 
mniej godziwym sposobem ale przez dwie lub trzy 
gen^racye były już dobrze żywione i używając do 
rozpłodu obok dobrej budowy stadników pocho
dzących od najmleczniejszych matek, których p o
czątkowe wyszukanie zc szc-terem objaśnieniem o 
pochodzeniu pomiędzy sąsiadami nie jest przecież 
rzeczą tak trudną —  można wprzeciągu jednego  
lata stosownie do energii w przedsięwziętem po
szukiwaniu, zebrać sobie więcój lub mniej liczną 
gromadę która znowu przy corocznem przebrako- 
waniu i przy starannem chodowaniu najdalej w trze
ciej generacyi wydaćby już mogła potomstwo któ
rego celniejsze sztuki wytrzymają wszelkie poró
wnanie co do mleczności z wszystkiemi zagrani
cznemu

W iedeń 20 lutego, 
to Wypadki w Hercegowinie przybierają postać 

groźną. Powstańcy gromadzą się w coraz zna
czniejszej liczbie. Zwycięstwo pod Zubcami doda
ło im otuchy. Selim pasza czeka na posiłki. O po
rozumieniu się w tój chwili myśleć trudne. Turcy 
są rozjątrzeni i niesprawiedliwi; chrześcianie zde
cydowani domagać się siłą praw swoich. Komisa
rze wysłani z Carogrodu do Bosnii i Serbii jeszcze 
są w drodze. Ku Hercegowinie ciągną wojska, 
lecz dla śniegu i zimna powoli.

Rząd austryacki nie może na ten stan rzeczy pa
trzeć spokojnie. W  Dalmacyi przedsięwziął środki 
ostrożności dla pilnowania granic; wojska dotąd 
niepowiększył tej prowincyi, gdyż spodziewa się , 
że Turcya spokojność przywróci.

Ze użycie środków nawet gwałtownych jest w mo
cy rządu tureckiego; tego prawa nikt mu zc sta
nowiska publicznego nie zaprzecza. Gabinet tutej
szy jest atoli za łagodnością i radzi Porcie przcdc- 
wszystkiem zaspokoić życzenia chrześcian, któic  
na gruncie zgodne są dotąd z przyrzeczeniami i dy- 
spozycyami hatti humnjonu. Bar. Prokcsch d’Osten 
odebrał polecenie nastawania na ten warunek z u- 
silnością. Austrya sprawy chrześcian nicopuści do
póty, dopóki takowa w granicach ulepszeń we
wnętrznych zamykać się będzie i nie Weźmie na sie
bie barwy narodowo-politycznój.

Poselstwo ksiącia Ottajano do Paryża nicprzy- 
niosło żadnego politycznego skutku. Trzeba prze
de wscystkiem zmian i ulepszeń w N eapolu; a po
tem można będzie traktować o dyplomatyczne sto
sunki. Inaczój do niczego się nie dojdzie, albo do 
coraz gorszych, już i tak dość złego stanu na
stępstw.

Roboty około zwalenia murów fortyfikacyjnych 
w W iedniu, zaczną się z początkiem marca przy 
„Bramie Czerwonój“wzdłuż Dunaju.

Stan giełdy coraz lepszy. D la czego niewiado
mo. Czy na długo, również rzecz wątpliwa.

Towarszystwo dramatyczne francuskie da jesz
cze trzy przestawienia. „Syn naturalny* p. Duma
sa, znalazł tu świetne przyjęcie; lecz naturalizacyi 
ani adoptacyi nie otrzyma. Krytyka zrobiła mu 
wiele zarzutów i w części słusznych. Pani Ristori 
rozpoczęła dość świetnie swoje przedstawienia 
w Carltheater. D ziś w Operze po raz pierwszy 
„Królowa Cypryjska* na korzyść ubogich. Panna 
Legrain pierwsza balctniczka, zachwyca coraz wię
cej publiczność.

Koncertów p ełn o: miernych więcój jak dobrych. 
D o znakomitych policzymy zapewne koncert ziom
ka naszego p. Szczcpanowskiego nadwornego gi
tarzysty i wiolonczelisty królowej angielskiej i kró
lowej hiszpańskiej, a znanego z kompozycyi i ta
lentu w całój Europie. Dzienniki petersburskie ob
sypały go w ostatnich czasach g o s z c z e n ia  pochwa
łami. Koncert zapowiedziany na d. 27 t. m.

P o z n a ń  20 1 U tC p O .

Jeśli z lości recept i lekarzy, sądzi się zwykle 
o niebezpieczeństwie choroby, to zdrowie finanso
we księstwa, mocno zagrożonem być musi; widząc 
jak niezwykle liczne artykuły pojawiają się w 67/- 
zecie II’. Księstwa w kwcstyi walnego zebrania T o
warzystwa kredytowego i najkorzystniejszego uży
cia funduszu zebranego. Niemniej cieszyć nas win
no, że c h o c i a ż  na tem polu um ysły są zajęte po- 
ważniejszemi interes kraju na celu mającemi przed
miotami. W  ostatnim tygodniu odezwali s.ię w tej 
materyi p. Julian Jaraczewski i p. K. Z.; ostatni 
tylko krytycznie, co do projektu pana Buchowskie- 
go; projekt pana Jaraczewskicgo, którego glos  
tem więcej na uwagę zasługuje, że pracując od 
od dawna w Towarzystwie kredytowem, nictylko 
z teoryi ale i z praktyki, z interesami Towarzystwa 
jest obznajmiony, żąda i zwrotu summy umorzo
nej właścicielom ziemskim, i wieczystego utrwale
nia Towarzystwa, jak w innych prowincvach przez 
możność z strony interesentów, dowoińego urna-



rzania pożyczlćr'! cofania w razie potrzeby sum 
um orzonych: cała więc część am ortyzacyjna T o 
warzystwa, nie byłaby czem innem, ja k  kasą, oszczę
dności dla większych właścicieli, ale z charakterem  
nam  właściwym, bodajby kiedykolwiek do zna
czniejszych proporcyj urosła. W  obecnem położe
niu, projekt pana Jaraczew skiego byłby niezawo
dnie najkorzystniejszym, gdyby wykonanie możli- 
wem było, to  jest, gdyby przyzwolenie władzy u- 
zy sk a ł; część krytyczna głosu pana Jaraczew skie
go, przeciw projektow i B anku ziemskiego, mniej 
je s t uzasadnioną, opiera się bowiem głównie na 
tem, że wydane papiery  cyrkulacyjne, nie m iałyby 
zapewnie ku rsu , co o tyle je s t błędnem , że gdy
by władze na projekt się zgodziły, ipso facto, pa
p iery te w kasach królewskiego banku i innych 
przyjm owanem iby być m usiały; takie bowiem są 
przepisy ogólne co do papierów, co do koncesyo- 
nowanych banków, a papiery niniejsze, mające pod
stawę hipoteczną, tem  większą by pewność w ar
tości swój przedstawiały.

W yszła  także m alutka broszura w języku  nie
mieckim, pod  tytułem : Myśli o kwesty ach finanso
wych W. Księstwa; au to r przechodzi pobieżnie p o 
w ody upadku finansowego, dalój proponuje ope- 
racye bankowo-finansowe, z funduszu właściwego, 
ostatecznie modyfikacye statu tu  trzeciego projekto
w anego, ale ja k  się zdaje w projekcie upadającego 
system u kredytow ego; autor tak  świetną przyszłość 
widzi, gdyby jego p ro jek t urzeczywistnionym zo
s ta ł, że zapowiada interesentom  po latach 56iu 
128 milionów tal. zysku z banku, który proponuje; 
tym czasem  kontentowalibyśm y się mniejszą ilością 
milionów, byleby prędzój dotykalną i rzeczywistą.

Z w yborów na walne zebranie Tow arzystw a k re
dytow ego, o ile nam  wiadomo, jedyny powiat P le - 
szewski korzystał z możności regulam inem  dozwo- 
lonój, w ybrania dwóch delegowanych; na dwóch 
więc krzesłach w tćj radzie zasiądzie, ale wybo
rem  tym  dowodził także wyraźnie, że nie hołduje 
bynajmniej zasadom  de M aistra, k tóre  w ostatnim 
Dodatku scharakteryzowaliście, że zawsze i stano
wczo chciał, „by koza była  cała, ale wilk nigdy 
sytym. “

K iedy my, dopiero co odbyliśmy walne zebra
nia Naukowej pom ocy P rzy jació ł nauk, k tóre dość 
pom yślne dla kraju przedstaw iły rezulaty i najli
czniejsze zebrania zapustne, których rezultata oj
cowie rodzin, w w ypróżnionych kieszeniach nam a- 
cają; Lwów, K raków  i W arszaw a, zajęte walnemi 
zebraniam i Tow arzystw  rolniczych, na k tóre  z naj
żywszym interesem  i współczuciem spoglądam y, 
ale nie wszyscy, bo mimowolnie ogólnie rzecz bio
rąc, tak  są nam  obcemi zajęcia innych części da
wn ćj Polski, że więcej niem al wiemy o Chinach i 
Indyach, chociażbyśmy się do tego niełatwo przy
znali. Jak o  dowód niech służą drobne data sta
tystyczne z Posener Z fg  w yjęte; okolica kłecka 
w powiecie Gnieźnieńskim zam ieszkała jest przez 
ludność polską, k tó ra  się m a (jo niemieckiój jak  
7/ s do % , a jakież na pocztamcie w K łecku  abo- 
nowanemi są pism a publiczne, oto z 25 pism i ga
zet, k tóre się w tej okolicy z tćj poczty rozchodzą, 
18 je s t różnych niemieckich, a z polskich i to w y
łącznie Gazety W. Księstwa Poznańskiego.

Z publikacyj politycznych niemieckich najwięcej 
obecnie zajmuje, jak o  wierny obraz chwilowego u- 
sposobienia ogólnego, b roszura berlińska pod  ty 
tułem  : Quid faciamus nos ? rezultatem  tćj dość ob
szernej broszury, jedyną możliwą odpowiedzią na 
pytanie tytułowe, pieśń studencka, k tó rą  zakoń
czyli pochód z pochodniam i i Gaudeamus igitur. 
C ała  bowiem ta broszura jest nieom al jednym  o- 
krzykiem  radości; z spodziewanego anglo-pruskie- 
go, a zarazem  protestanckiego przym ierza, które 
rozbijając na  zawsze, upokarzające w swych re 
zultatach dla P ru s , święte przym ierze m a się stać 
gro inem  dla F rancy i i Kosyi, a podstaw ą dla naj
lepiej zrozumiałćj dla całych Niemiec północnych, 
i najpopularniejszój zasady „parcia na W schód .“ 
Naw et ton  tego pisma, rubaszno-burszow ski, na
wet ty tu ł łaciński, w.-zystko to ja k  najwierniej od
daje, i um ysłow ość i dążności polityczne, a zw ła
szcza usposobienie obecnój chwili większości w pó ł
nocnych Niemczech.

Paryż 17 lutego.
B. Monitor wczorajszy ogłosił nakoniec nomina- 

cyę now ego am basadora francuskiego w P e te rsb u r
gu. J e s t  nim książę M ontebello najstarszy  syn m ar
szałka L a n n e s , były członek gabinetu za czasów 
L udw ika F ilipa . Mówię członek a nie m inister, bo 
książę nie należał do rzędu ty ch , którzy  zdolno
ścią niezaprzeczoną zdobywali teki m inisteryalne, 
ale liczył się do szczupłej liczby przyjaciół byłego 
monarchy, gotow ych usposobienia drugiego rzędu 
ofiarować w każdym  razie k iedy wahaniaj się więk
szości utrudniały  formacyę gabinetu  z pom ocą i 
wpływem naczelników partyi. O  przyłączeniu się 
księcia do istniejącego stanu rzeczy dawno już m ó
wiono. Independance Betge nie m ogła się odważyć na 
danie wiary podobnem u odstępstwu. G dyby  nie sto- 
stosunki rodzinne i pam ięć tradycyi, to sam o uczucie 
stosowności powinno było nakłonić szlachetnego 
księcia do podobnego kroku. W cale je s t co innego 
frym arczyć przekonaniem i uczuciam i, w czasach 
swobody, a nieść pomoc w ładzy w epoce obaw, 
wzburzeń i nieufności. Sprawa osądzona w policyi 
poprawczój w Rheim s jest nowym dowodem  jak  
zamach 14go stycznia związany był z nadziejam i 
i planam i ogólnego wybuchu. K onspiratorow ie 
byli tylko hasłem  do czynu nie równie rozleglej- 
szego.

14go stycznia o szóstćj wieczorem w Rheims, 
ona uwięzionego jeszcze do tąd  za udział w towa-
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rzystw ach tajnych, mówiła do perukarza równie 
dawnićj skazanego : „W  P ary żu  wszystko źle idzie, 
m iędzy 15tym a 20tym będziem y mieli coś no- 
w ego.“

Proces oskarżonych o zam ach 14go stycznia ma 
się rozpocząć i ciągnąć 25, 26 i 27go lutego. N o
wy oskarżony nazwiskiem B ernard  został ujęty 
w A nglii i stawiony przed tamtejsze władze. Zda
je  się że będzie wydany. W ładze angielskie oka
zują wiele względności dla rządu francuskiego i 
gorliwości w poszukiwaniu złoczyńców. B ada związ
kowa w Szwajcaryi zadekretow ała internowanie wy
chodźców' przebywających w kantonach de Y aud , 
Y alais, N eufchatel, T essin , Soleure i B a le - J u ra .  
R ząd berneński ma czuwać nad wykonaniem de
kretu jakoteż p. D ubs prezes rządu w Zurich i p. 
B ischoff, naczelnik policyi w Bazylei. Pierwszy 
prezydent p. D elangłe przystąpił weczorem w so
botę do przesłuchania oskarżonych z dnia 14go 
stycznia. Je s t to czynność prostej formalności, bo 
cały wywód spraw y już dokonany. Oskarżeni O r- 
sini i P ie rri w ybrali obrońcę p. Juliusza Favre. 
D e Rudio i Gom ez oświadczyli, że nie robią ża
dnego wyboru. W yznaczono im zatem z urzędu: 
pierwszemu obrońcę w osobie p. M athieu, drugiem u 
pana Nicolet. Zostawmy na  chwilę za kulisami 
winowajców, obrońców i sędziów. W yjdą oni zbyt 
wcześnie niestety na scenę. D aj Boże by tylko po 
raz ostatni. Popielec rozpoczyna dni poknty, ra 
chunki sumienia, skruchy, umartwienia. W e wszy
stkich kościołach sypią kapłani wiernym popiół na 
głow y bez w zględu czy na  nich wieniec z kwia
tów, czy szlafmyca spoczywała. K aznodzieje w y
znaczeni przez władzę duchow ną, zajm ą od dnia 
dzisiejszego, stanowiska świętego apostolstw a swe
go. W krótce i ja  złożę pióro by spieszyć na we
zwanie księdza A leksandra urządzającego ja k  za
wsze w kościele de l’A ssom ption, wzorowe popiel- 
cowe nabożeństwo. Niech mi wolno będzie w tym  
miejscu z głębi duszy w ynurzyć szczery żal, k tó- 
ren uczułem  czytając sm utną wiadomość. K siądz 
Ravignan dogoryw a, kto wie może już  życia bo
gobojnego dokonał! Kilkanaście lat tem u w ła
śnie o tćj sarnój porze pierwszy raz go słyszałem  
każącego. Słyszałem  także jednocześnie i ojca L a - 
kordera. Różni talentem , jednacy dążnością mają 
obydwa jednaką wadę.

K to  raz ich słyszał, ten radby  zawsze słyszeć i 
czemuż nie mam  się przyznać do winy, ten in
nych kaznodziei nie zawsze z zupełnem  słucha wy
laniem. T rudno łudzić się nadzieją, żeby B óg cu
du dokonał i zachował to życie tak długo i po
woli gasnące. K siądz Ravignan już  od la t pięciu 
ciągle cierpiący, m usiał zaprzestać apostolskiej 
misyi.

Vonslilutionnel wczorajszy podaje w edług raportu  
bióra'statystycznego w m inisteryum rolnictwa i han
dlu, obraz że tak powiem M iłosierdzia publiczne
go we F rancy i w peryodzie 60 lat ostatnich. Cie
kaw a ta  p raca oparta je s t na dowodach u rzędo
wych. Je s t rzeczą niezaprzeczoną, że miłosierdzie 
publiczne rok  rocznie w zrasta, cyfry są najlepszą 
na wszelką wątpliwość odpowiedzią.

N iepodobna mi jest wchodzić w szczegóły d łu 
giego artykułu, któren także jest streszczeniem 
wielkiego urzędowego raportu . Podam  tylko jednę 
cyfrę jako dosyć wymowną. O d roku  I X  istnie
nia rzeczypospolitej aż do 31go stycznia 1855 ro 
ku ilość ogólna darów’ i legatów  upoważnionych 
przez rząd na rzecz szpitali i instytutów dobro
czynnych rozm aitego rodzaju , wynosi sumę sto 
sześćdziesiąt trzy  miliony franków’. R aport urzędo
wy i artykuł Constitutionnela zajmuje się tylko, że 
tak pow iem , miłosierdziem stałem , hipotekarnem. 
Tylko sumy i dotacye wieczyste, objęte są w yka
zem. A  ileż to usiłowań i zasobów pochłania co
roczne doraźne współczucie. B ilansu serc m iłosier
nych trudno ustanowić. Je s t on elastyczny i nieo
graniczony. Łatw iejsza jest rachuba z samolubstwem 
chciwością, nieprzezornością i szałem spekulacyj
nym. O to je s t ostateczny rachunek kryzys finan
sowej am erykańskiej, k tóren  gorzćj niż trzęsie
nie ziemi oddziaływa na  stałym  lądzie.

N a 204,061 domach handlowych było ogłoszo
nych w stanie upadłości 5123. Z tych 327 domów 
dopuściło się bankructwa podstępnego, kasa d łu 
gów 26 milion, franków. 522 upadłości nie dają 
żadnój nadziei, jakiejkolwiek diwidendy, m asa d łu 
gów 101 milionów. 3839 domów upadłych, w yo
brażające passywum  985 milionów, D adzą od 40 
do 50 za % . 435 domów’, których passywa są 
385 milionów, m ają nadzieję zaspokoić -wierzycieli 
integralnie.

P a s s y w u m .......................  1,499,005,000,
Spodziewane akcye . • 750,105,000,
S tra ta  czysta . . . .  718,900,000,
W  A nglii straty obliczają 1,600,000,000.
N a kontynencie. . . . 1,500,000,000,

S tra ty  więc poniesione przez handel wynoszą o- 
koło 4 milionów’, nie licząc deprecyasyi wartości 
ruchom ych towrarów  i innych strat.

K r a k ó w  22 lutego. Gazeta Lwowska z dnia 20 
b. m. zamieszcza wyciąg z rozpraw Izby handlowo- 
przemysłowej we Lwowie na posiedzeniu jej w dniu 
19 stycznia. Najważniejszym przedmiotem obrad był 
wniosek komisarza rządowego i radzcy m agistratu 
p. Gregorowicza, tyczący się urządzenia wystawy 
przemysłowej we Lwowie w  czerwcu roku bieżą
cego, do czego właściwie Izbie służy inieyatywa. 
Izba przyjęła jednomyślnie ten wniosek i poleciła 
rozpoznanie tego przedmiotu sekcyi przemysłowej. 
Na przedstawienie tej sekcyi Izba uchw aliła podać 
do Namiestnika kraju o zezwolenie urządzenia wy-
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stawy i wparcie usiłowań Izby. Następnie postano
wiono wydać odezwę do fabrykantów i rękodziel
ników okręgu rządowego lwowskiego o dostarcze
nie wyrobów na tę wystawę i żądać złożenia w tćj 
mierze deklaracyj najdalćj w przeciągu dwóch ty
godni. Z tego wypływa, że tylko 4ry miesiące po
zostaje fabrykantom i rękodzielnikom do przygo
tow ania przedmiotów wystawy. W  tak  kró kim 
przeciągu czasu cóż można przysposobić na wysta
wę oprócz przedmiotów codziennego wyrobu. Chwa
lebny zamiar Izby lwowskej otrzymałby zapewne 
daleko pożądariszy skutek, gdyby wystawa przynaj
mniej na rok następny zapowiedzianą była.

W l e d e A  21 lutego. N. Pan uwolnił wicepre
zydenta namiestnictwa bar. Aloizego Karola Kubeck 
na w łasną jego prośbę od obowiązków zawiady
wania kancelaryą jeneralnego gubernatora prowin- 
cyj włoskich J. C. W. Arcyks. Ferdynanda Maksy
miliana i dozwolił mu powrócić do służby dyplo
matycznej, nadając mu za dotychczasowe usługi jego 
krzyż korony żelaznej 2gićj klasy. W  liczbie osób 
ozdobionych świeżo znakami honorowemi znajduje 
się Aloizy Debrauz niegdyś przy konsulacie au- 
stryackim w Paryżu będący, korespondent wiedeń
ski do Constitutionnela, a  paryski do Lloyda i 
Oestr. Z tg , au tor dzieła francuzkiego o traktacie 
paryzkim. Otrzymał on krzyż korony żelaznćj 3cićj 
klasy.

—  W  Komitacie Barańskim należącym do okrę
gu rządowego Oedenburskiego zaprowadzone zo
stały sądy doraźne na rozbójników, morderców’ i 
podpalaczy. Na mocy obwieszczenia z dnia lOgo 
b. m. za wskazanie sprawców rozboju, zabójstwa 
lub podpalania naznazone zostały nagrody 100, 3 0 0 ,! 
500 i 1000 złr. z obietnicą zatajenia nazwiska de- 
nuneyanta. Donoszą również z Szegszardu, o ogło
szeniu postępowania doraźnego w  Komitacie Tol- 
nawskim z powodu częstych teraz napadów rozbój
niczych, i o wyznaczeniu takich samych jak powy
żej nagród za wskazanie zbrodniarzy.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższćj w d. 16 oświadczył 

p. Milner Gibson, iż za drugiem odczytaniem bilu 
o spiskowych, wniesie poprawkę wyrażającą ubo
lewanie, iż zamach 14go stycznia knowany był 
w A nglii, i że zaproponuje przytem Izbie, aby ob
jaw iła gotowość swą zapełnienia wszelkićj próżni 
mogącej istnieć w praw ie, dodając zarazem, iż ża
łuje, że rząd Jój K. Mości zanim Izbę do zmiany 
praw a zawezwał, nieuważał za swój obowiązek od
powiedzieć na depeszę rządu francuskiego z d. 30go 
stycznia. P. Griffith zapytuje pieęwszego lorda skar
b u , czy w razie gdyby depesza z 6go lutego prze
słana posłowi francuskiem u, w którćj jest mowa, 
iż cesarz ubolewa, że adresa armii zamieszczone by
ły w Monitorze, nie została w tymże dzienniku 
ogłoszoną, rząd Jej Królewskiej Mości niema zamiaru 
przedstawić rządowi francuskiemu, że według jego 
zdania, ogłoszenie to mogłoby sprawę w sposób za
dawalający zakończyć.

Lord Palm erston. Zanim odpowiem na inter- 
pelacyą szanownego członka, pragnę Izbie jedno 
pytanie postawić. Chciałbym wiedzieć jakie są wi
doki Izby w’ sprawie mającej ważność narodową, i 
czy życzy sobie, aby stosunki przyjazne i pełne 
wzajem ego zaufania, które na szczęście dotąd 
istnieją zostały utrzym ane, lub czy je  zwichnąć za
mierza rozdrażnieniem, cierpkością i nienawiścią. 
Jeżeli zamiast utrzymania tych stosunków pra
gnie je  Izba zerw ać, nie może przybrać właści
wszej postawy, jak  występując ciągle przeciwko 
cesarzowi i narodowi francuskiemu. Jeżeli według 
tego systemu Izba chce postępować, niechaj na nią 
spadnie odpowiedzialność. Jeżeli przeciwnie rów ną 
jak ja  przywięzuje w artość do utrzymania stosun
ków, istniejących szczęśliwie pomiędzy rządami obu 
narodów, wzywam ją usilnie, aby się powstrzyma
ła  nadal od owych osobistych zbytecznych szermie
rek przeciwko osobie monarchy, którego sobie ce
sarstwo francuskie dobrowolnie wybrało. Co do po
stawionego mi zapytania powiem , iż rząd Jej Kr. 
Mości nie ma chęci iść wskazaną mu przez szan. 
członka drogą, gdyż według zdania mego byłoby 
to rzeczą wielce niewłaściwą. Jeżeli szan. członek 
nieobrazi się, powiem, iż postępowanie takie było
by ubliżające i nierozsądne.

P. Monckton Milnes zapytuje czy rząd przedsię
wziął jakie kroki z powodu uwięzienia i osądzenia 
ujętych na okręcie „Cagliari“ mechaników. Lord 
Palm erston odpow iada, że rząd Jćj K. Mości poro
zumiał się w tym względzie z rządem neapolitari- 
skim za pośrednictwem swego konsula, który był 
'obecnym procesowi i śledził jego przebieg. Z ra
portu konsula owego okazuje się , że spraw a Par- 
kera toczy się dalej, co się zaś tyczy W a tta , stan 
jego umysłu zachwiany uwięzieniem i obawą wy
padku sprawy, powstrzymuje kroki sprawiedliwo- 
śbi. Spodziewam się jednak , że pieczołowitość jaką 
jest otoczony, przywróci mu zdrowie. P. H. Baillie 
zwraca uwagę Izby na powody powstania indyjskie
go. Różne powiada mówca, wynajdują powody wy
padków obecnie odgrywających się w Azyi, lecz 
według niego najgłówniejszą przyczyną powstania 
jest polityka zaczepna rządu indyjskiego w kwestyi 
przyłączenia królestwa Oudy. Szan. członek żąda 
przedłożenia Izbie dokumentów dotyczących tćj spra
wy. P. Vernon Smith broni postępowania lorda 
Dalhousie w tej sprawie. Król tego pań stw a , mówi 
on, kilkakrotnie był przestrzegany, że jeżeli źle bę
dzie rządził i lud swój uciemiężał, rząd angielski 
zmuszony będzie pośredniczyć i objąć zarząd króle
stwa. Gubernator jlny tem większe miał prawo tak 
przemawiać, gdyż król nadużywał pomocy jaką mu

niosło wojsko angielskie, ku tem większemu ucie
miężaniu swych poddanych. Oświadcza on w  końcu, 
iz nic nie stoi na zawadzie przedłożeniu Izbie do
kum entów żądanych. Lord John Russell staje w o- 
bronie lorda Dalhousie i wyraża ubolewanie, iż cią
głe zaczepki wymierzane są obecnie przeciwko po
stępowaniu ex-gubernatora w chwili właśnie gdy 
zdrowie jego niedozwala mu zbijać wytaczanych 
przeciw niemu oskarżeń. Lord John Russell tw ier
dzi, że królestwo Oudy źle było rządzone i że w ła
dze tego kraju przyjęły system w rządzeniu, będą
cy wprost zgwałceniem traktatu. W ypadało przeto 
oświadczyć, że trak ta t ustaje i zostawić króla Oudy 
losowi, lub pośredniczyć i wcielić kraj ten do po
siadłości angielskich. Lord Dalhousie chwytając się 
ostatniego systemu, szedł za wolą swego rządu. Sir 
John Manners mówi że ci co ganią politykę ostatniego 
gubernatora jlnego, nie mogą być posądzeni o nie
sprawiedliwość. Uważa on wxielenie królestwa Oudy 
za czyn niegodny i niedający się uniewinnić. W e
dług niego karą jedyną dla króla Oudy winno by
ło być usunięcie mu pomocy wojska angielskiego. 
Zresztą mówi on, przytoczyć niemożna ani jednego 
faktu dowodzącago, że król Oudy zgwałcił traktat. 
P. Mangles oświadcza, że jako jeden z dyrektorów 
kompanii nie waha się przyjąć na siebie części od-' 
powiedzialności za wcielenie królestwa Oudy. Kraj 
tan był przez lat wiele najgorzej w świecie rzą
dzony. Był on pastwą despotyzmu azyatyckiego pod 
zasłoną opieki wojska angielskiego. W cielenie było 
zatem wypływem najprostszych praw  ludzkości i 
lud indyjski przyjął niezawodnie z zadowoleniem 
zmiany zaprowadzone od chwili tego wcielenia. P. 
Sykes tw ierdzi, że wcielenie usprawiedliwione jest 
nieszczęściami jakie dotykały kraj Oudy przed przy
łączeniem go do posiadłości angielskich. Jen. Thomp
son przypisuje powstanie postępowaniu osadników. 
Gani on zachowanie się Anglików względem po
wstańców i m ów i, że system ten usprawiedliwia 
do pewnego stopnia okrucieństwa zarzucane sy- 
pojom.

R o s y  a.
Depesza telegraficzna z Petersburga z 4go lute

go doniosła, iż w skutku przeważnych zwycięztw 
i działań rosyjskich w ciągu listopada a szczególnićj 
w grudniu wykonanych we wschodnim Kaukazie, 
cała ludność Wielkićj Czeczni, mimo oporu Sza- 
mila, poddała się Rosyanom. Podając te depeszę 
w Czasie z 7go lutego, wyraziliśmy nasze pową
tpiewanie w jej prawdziwość, i dodaliśmy, iż zape
wne jedno z pokoleń czeczeńskich, przyciśnione przez 
przeważające siły Rosyan, poddało się im chwilowo, 
czekając sposobności zrzucenia napow rót jarzma, 
czego liczne przykłady przedstawia nam historya 
walki Rosyan z ludami kaukazkiemi. W  istocie o- 
głoszony wkrótce w dziennikach rosyjskich wyją
tek z raportu o tych działaniach, okazał, iż rezul
tatem  wyprawy rosyjskiej z wielkiemi siłami do 
Czeczni w listopadzie i w grudniu wykonanćj, było: 
zajęcie kilku odnóg i północno-wschodniego stoku 
gór Andyjskich oddzielających płaszczyznę Wielkićj 
Czeczni od wnętrza wysokich gór, zburzenie aułów 
na tak odciętej płaszczyźnie czeczeńskićj, i poddanie 
się a raczej uprowadzenie przez Rosyan części, lu
dności z tej płaszczyzny i przesiedlenie jćj w oko
lice twierdzy Groźnaja.

Dzisiaj mamy przed sobą szczegółowe obszerne 
sprawozdania rosyjskie o tćj wyprawie w ciągu li
stopada i grudnia wykonanej. Zaczćm podamy głó
wne z tychże sprawozdań w yjątki, poprzedzić je  
musimy kilkoma uwagami i przypomnieniami.

W ojska rosyjskie działają we wschodnim K auka
zie na dwóch głównych liniach: w Czeczni pod wo
dzą jenerała-porucznika Jewdokimowa, w  Dagesta
nie pod dowództwem księcia Orbeliana. Sposób pro 
wadzenia wojny przez oba korpusy, równie jak  przez 
wszystkie oddziały rosyjskie, podbijające zwolna 
K aukaz, można następnie przedstaw ić: Rosya-
nie otoczyli a naw et przecięli w kilku miejscach gó
ry kaukaskie szeregami mniejszych i większych w a
rowni i umocnionych posterunków. Te szeregi w a
rowni, zwane liniami, stanowią podstawy działań. 
Silne oddziały zgromadzone w jednym lub kilku 
punktach takiej linii, to jest w jednej lub kilku w a
rowniach takiego szeregu, rzucają się na jakie wa
żne stanowisko w górach i lasach przed linią leżą
ce, odciągnąwszy wprzód od niego górali bocznemi 
pozornemi rucham i; zająwszy lub zdobywszy to sta
nowisko, umacniają go, budują na niem warownię 
czyli przodowy posterunek, urządzają drogę wojskową 
od linii podstawowćjMo tego przodowego posterunku, 
a zastawiwszy w nim załogę, albo wracają na linię 
podstawową, albo rzucają się naprzód dla opano
wania i umocnienia nowego dalszego w śród gór 
stanowiska. Takimi szeregami posterunków Rosya- 
nie zapuszczają się w góry, odcinając jedno plemię 
górskie od drugiego, rozdzielając ludy kaukazkie i nie- 
dozwalając im wspierać się wzajemnie. Następnie na 
odcięte od innych i otoczone szeregami posterunków 
plemię i okolicę, uderzają przeważnemi siłami, zdo
bywają i palą auły czyli wioski, a ludność albo 
przedrzeć się musi głębićj w góry albo uprowadzo
na jest przez Rosyan, którzy naznaczają jćj w otw ar
tych i bezbronnych miejscach posady do nowych 
wiosek w  pobliżu twierdz swoich. Z drugiej strony 
górale korzystając z sposobności uderzają na umo
cnione posterunki i ziemne warownie rosyjskie; wy
cinają ich załogi, a przerwawszy lub zniszczywszy 
te naprzód wysuwające się linie twierdz i posterun
ków, zajmują napow rót swe opuszczone auły. P o
mimo że taka zacięta i wyniszczająca w ojna trw a 
już od lat kilkudziesięciu, a Rosyanie czynią wolne 
lecz ciągłe postępy; jednak wnętrza Kaukazu, dolin 
między łańcuchami wysokich gór nie dotknęła je-
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szcze stopa rosyjska. Chociaż każdy raport rosyjski 
przedstawia obraz zaczepnych działań ze strony 
rosyjskiej, opis ataku Rosyan dzielnego i godne
go lepszego celu; a obrony ze strony ludów kau
kaskich, które bronią zawzięcie swych rodzinnych 
siedzib, a niemogąc ich zasłonie przed przeważną 
siłą, palą sami i opuszczają swe wioski przenosząc 
się w głęb ię  gór jałow ych, aby tylko swą niepo
dległość zachow ać,— mimo tego znajdują się kore
spondenci do dziennników niemieckich a między in- 
nemi do Neue Preus. Ztg, utrzymujący, iż Rosyanie 
obroną jedynie własną zmuszeni, prowadzą wojnę 
na Kaukazie.

Ostatnią wyprawę w Wielkiej Czeczni (o którejto 
wyprawie sprawozdanie niżćj zamieszczamy, z uw a
gą, iż pochodzi od jednej ze stron walczących, a 
przeto musi być stronnicze) wykonał jenerał Jewdo- 
kinow dowodzący wojskami na linii czeczeńskiej, 
z wielkiemi siłam i, bo z 30,000 ludzi. W yprawa 
ta składała się z dwóch oddzielnych działań. Ce
lem pierwszego by ło : opanować północno-zachodni 
stok gór Andyjskich i ich odnogę zwaną górami 
Czarnemi oraz w śród nich położoną dolinę Auchu; 
zbudować posterunek czyli twierdzę panującą nad 
temi górami i nad głównem w nich przejściem; 
opanowaniem zaś tych gór i tego przejścia, odciąć 
płaszczyznę czeczeńską od wnętrza gór. Następnie 
drugie działanie zwrócone było przeciwko tak od
ciętej płaszczyźnie czeczeńskiej, aby ją  zająć, zbu
rzyć jćj auły i wioski, a ludność zmusić do poddania 
się i uprowadzić w okolicę twierdzy Gróźnaja, gdzie 
władza rosyjska jest więcńj ustaloną. Jednak tylko 
600 rodzin uprowadzili, reszta spaliwszy swe domy 
i mienie, przedarła się wgłąb gór.

Zamieszczamy tu najprzód sprawozdanie o pier
wszej części wyprawy, z nadmienieniem, iż cel jćj 
osięgli Rosyanie z daleko większemi zapewne stra
tami, niż je  w swem sprawozdaniu podają. Spra
wozdanie o drugiej części wyprawy, o zajęciu pła
szczyzny czeczeńskiej, podamy później.

„Od czasu urządzenia na zachód od posterunku 
wozdwiżeńskiego linii przodowej czeczeńskiej, cała 
ludność nam nieprzyjaźna znalazła się zmuszoną do 
opuszczenia płaszczyzny małej Czeczni i szukania 
schronienia bądź w górach, bądź na prawym brze
gu A rgunu, w lasach wielkiej Czeczni. Płaszczyzna 
tej ostatn iej, żyzna i obfitująca w rozległe pastwi
ska , zachęcała bardziej do osiedlenia się aniżeli wą
wozy przy rzekach Gechi, G ojta, M artan i w pa
dających do nich strum ieniach; Czeczeńcy przeto, 
którzy niechcieli poddać się n a m , szukali schronie
nia główmie w lasach płaszczyzny, na wschód od 
Argunu. W  ten sposób w okolicy pomienionej wzro
sła znacznie nieprzyjaźna nam ludność. Jakkolwiek 
wzniesienie posterunków Szalińskiego i na Chebi- 
Szawdonie, oraz wyrąbanie w rozmaitych kierunkach 
dróg wr lasach, strwożyło ludność tameczną; pomi
mo to atoli górale, korzystając z nieprzystępnej 
wśród lasów pozycyi, osiedlili się tłumnie wT li
cznych osadach u ujścia Chałchułau i wpadających 
doń rzek, oraz wzdłuż Szawdonu, pomiędzy tą  o- 
statnią rzeką a Dżałką: z tych to schronień drobne 
oddziały górali wkraczały do płaszczyzny Kumyk- 
skiej, za Sunżę i T erek , niepokojąc uległe nam 
plemię i stannice kozackie. Obok tego , Czeczeńcy 
przez wytrzebienie części lasów, poczęli uprawiać 
wśród tych ostatnich rolę i dostarczać zboże mie
szkańcom gór, którym ułatwiali jednocześnie wy
pędzanie licznych trzód na bogate pastw iska, któ
rych wielki brak daje się czuć w górach. Dzjała- 
nia wojsk lewego skrzydła w Listopadzie i pier
wszej połowie Grudnia miały na celu pozbawienie 
nieprzyjaciela powyższych ważnych dogodności, a 
to przez wyparcie nieuległej nam ludności z całej 
płaszczyzny położonej na północ od tak zwanej dro
gi „rosyjskiej11 (*) orazArobienie początku bezpośre
dniego zdobycia północno-zachodnich spadków gor 
andyjskich, za pomocą wzniesienia u źródeł Jaryk- 
Su warownej kwatery sztabowej dla pułku kabar- 
dyńskiego.

Dla dopięcia celu powyższego, stały 31 paździer
nika w pogotowiu do działania: 20 batalionów pie
choty, dwa szwadrony dragonów, 21 secin koza
ków , kilka secin milicyi i 32 działa. Z tych 7 bata
lionów , dwa szwadrony dragonów , 6 secin koza
ków , pół seciny milicyi i 8 dział, powierzonych do
wództwu Jenerał-M ajora barona Nicolai, rozłożono 
na wzgórzach Chabi-Szawdońskich; półtrzecia bata- 
ljonu, 4 seciny kozaków i 4 działa, wysłano pod 
wodzą Jenerał-M ajora Miszczenko do posterunku 
Wozdwiżeńskiego, a pozostałe w ojska, pod osobi- 
stem dowództwem Jenerał porucznika Jewdokimowa, 
N ę ly  pozycję koło Berdykelu. Zamiarem jenerała 
Jewdokimowa, było, wznieść najpierw posterunek 
Warownię panującą nad tym przejściem w  górach

R.)w Auchu, i wówczcs dopiero ją ć  się wyparcia 
z Płaszczyzny nieuległej nam ludności; przy posu
waniu sie at0li do Auchu, postanowił rozszerzać 
drogi wycięte zeszłej zimy w lasach Czeczeńskich, 
® dla ułatwienia swych działań, ściągnąć tłumy 

, z®m'la na płaszczyznę."
1 utaj opisuje raport obszernie wykonanie pierwsze 

części p lanu, to jest jak  opanowano północno-za
chodnie spadki gór Andyjskich oddzielających pła
szczyznę Wielkiej Czeczni od wnętrza wysokich gór 
kaukaskich; jak na tym spadku gór, stanowiącym 

ram ę Auchu, wzniesiono warownię panującą nad 
okolicą i nad głównym przejściem przez tę górzy- 
stą krainę, jak nakoniec jćj mieszkańcy, Auchowscy, 
opuścili i spalih swoje rodzinne wioski przenosząc 
się w głąb gor, ju ito  dobrowolnie, jużto zmuszeni

do tego przez Szamila i jego muridów.
Najprzód opisuje rapopt obszernie dośrodkowy 

marsz trzech wyżej wymienionych korpusów rosyj
skich: jenerałów  Jewdokimowa, Nikołaj i Miszczen
ko, w  celu skoncentrowunia się w danym punkcie; 
następnie kilka ruchów wojsk rosyjskich ku płasz
czyźnie czeczeńskiej wykonanych szczególniej przez 
oddział jenerała Miszczenko, któremi to ruchami 
złudzili Rosyanie Szamila, iż wyruszą przeciw tej 
płaszczyźnie, a w tern złudzeniu Szamil zgromadził 
znaczne siły pod swojćm osobistćm dowództwem 
dla obrony płaszczyzny Wielkićj Czeczni. Gdy Sza
mila w błąd wprowadzono i odciągnięto od obrony 
spadku gór andyjskich i doliny Auchu, zwróciły się 
nagle wojska rosyjskie przeciw tćj dolinie Auchu 
i otaczającym ją  górom , których przejścia nie by
ły obsadzone przez górali, i takowe opanowały.
0  tern działaniu tak mówi dalej sprawozdanie ro
syjskie :

„Szamil w m niem aniu, że cały oddział nasz no
cuje na wzgórzach Chobi-Szawdońskich i że posu
wać się będziemy nazajutrz przez gminę Maczykow- 
ską, stanął sam na nocleg koło Baczin-Jurtu, w wą
wozie G am soła, nieopodal od Chabi - Szawdonu. 
Tymczasem 5go listopada bardzo rano , kolumna 
która nocowała na wzgórzach Chobi-Szawdon, po- 
ączyła się z oddziałem głównym i wyruszyła wraz 

z nią ku Jam an -S u ; wówczas dopiero Szamil po
znał prawdziwy cel naszego poruszenia. Wziąwszy 
przeto z sobą najlepszych swych jeźdźców, Szamil 
pospieszył do au łu , w celu uprzedzenia nas, lecz 
się spóźnił; wojska nasze przyspieszyły marszu i 
połączywszy się figo listopada z batalionem , oraz 
dwoma szwadronami dragonów i czterema działa
mi przysłanemi z Chasaw-Jurtu, stanęły obozem po
między Juryk - Su - Auchem i W rotami Goitemirow- 
skiemi, wiodącemi do doliny A uch, w śród gór po
łożonej. W ten sposób wielkie zasieki, urządzone 
przez Auchowców w tern wązkiem przejściu gór, 
zajęte zostały przez nasze wojska bez najmniejsze
go ze strony nieprzyjaciela oporu; Czeczeńcy bo
wiem nie zdołali przyjść na czas, Dagestańcy zaś 
odciągnięci zostali przez oddział księcia Orbeliana.

8go listopada, jen e ra ł-m ajo r baron Nicolai wy- 
i.onał z częścią w ojsk rekonesans w stronę Kiszech- 
Auch, i przekonał się, że nieprzyjaciel zajmuje 
w znacznej liczbie, za dw om a' wąwozami kiszeń- 
skiem i, pozycyę ufortyfikowaną zasiekami."

Tu raport opisuje szczegółowo jak Rosyanie ob
szedłszy z boków i uderzywszy z fron tu , zdobyli tę 
ufortyfikowaną za wąwozami pozycyę. Zająwszy 
w ten sposób całą górską krainę Auchu, przystą
piono do zbudowania twierdzy mającćj nad nią 
panować. Zaczęto ją  budować 12 listopada na górują- 
cem stanowisku między Kiszen-AuchemiZandakiem. 
Kilka tysięcy żołnierzy budowało twierdzę i drogę 
do niej, a reszta korpusu rozsyłana w kolumny ru 
chome dokoła, za łaniała budujących, gdyż Szamil 
ciągłemi napadami usiłował przeszkodzić wzniesie
niu twierdzy.

Po szerokim opisie jak  budowano twierdzę, i od 
pierano napady Szamila, tak dalćj raport mówi: 

„Szamil przekonawszy się o niepodobieństwie sprze
ciwiania się wykonaniu naszego przedsięwzięcia, 
wrócił na pozycyę w okolice Bijlar-Kirgan i począł 
zmuszać Auchowców do przesiedlania się w głąb 
gór. Dla dopiącia swego celu uciekał się on do 
środków rozmaitych; między innem i, kapłani jego 
głosili z zapałem zasady fanatyczne miurydyzmu, a 
Tawlińcy burzyli mieszkania Auchowców i niszczyli 
ich zapasy zboża i siana, których niepodobna było 
przewieźć wgłąb gór. Oddział otrzymywał codzien
nie wiadomości o spaleniu rozmaitych wiosek. Prze 
ciw wojskom zaś naszym nieprzyjaciel nic stanowcze
go nie przedsiębrał. Zbliżał się on jeszcze pokil- 
kakrotnie do naszego oddziału, zataczał swe działa
1 dawał z nich ognia, lecz zawsze bez powodzenia, 
a przy każdym poruszeniu przeciw niemu którego
kolwiek oddziału wojsk naszych, cofał się spiesznie. 
Wszystkie jego działania miały na celu jedynie ul
żenie Auchowcom, przesiedlającym się wgłąb gór, 
przewozu ich dobytku.

Jenerał Jewdokimow, uznając jaką korzyść przy 
niesie nam  zbyteczne zgromadzenie się plemienia 
nieuległego w górach, gdzie i bez tego mieszkańcy 
czują brak środków do życia, nie tylko nie prze
szkadzał przesiedlaniu się w głąb gór, lecz owszem 
szerząc pogłoskę o zamiarze posunięcia się wkrótce 
ku Bijlar-Kirgan i wszczęcia walki z Szamilem, za
chęcał go do usiłowania jak najprędszego opuszcze
nia zajętćj przez nas okolicy. K u końcowi listo
pada, wszystkie prawie auły Auchowskie były spa
lone; ocalały tylko Bijlar-Kirgan, Zandak i kilka 
innych położonych w kierunku od naszej pozycij 
do Iczkeru. W  aułach tych zniszczone także wszel
kie zapasy. W skutek tak gorliwego niszczenia 
przez górali ich własnych wiosek, zjawił się u nich 
wkrótce tak  wielki brak żywności, iż Iinan zmu
szony został 25ego listopada rozwiązać większą 
część swej jazdy.

28go L istopada, jenerał Jewdokimow kazał po
wiedzieć szpiegom, iż zamierza udać się nazajutrz 
ku Bijlar-Kirgan. W ieczorem pokazała się nad po- 
mienionym aułem  łu n a , zkąd przekonano się, iż 
wiadomość szpiegom zakomunikowana, doszła do 
uszu Szamila. Spalenie aułu dowodziło o zamiarze 
jego cofnięcia się.

Dla przecięcia nieprzyjacielowi drogi, którą miał 
cofać się do Iczkeryi, wysłano 20go Listopada do 
Zandak kolumnę złożoną z lOciu bataljonów , 4ch 
szwadronów dragonów, 9ciu secin kozaków i 12tu 
dział, pod wodzą Jenerał M ajora Kemferta. Puł-

nasze zbliżyły się do) aułu pom ienionego, massy 
głó\Vne górali weszły już były na góry lasem po
rosłe i w ten sposób uniknęły ścigania z naszej 
strony ; straż tylko tylna nieprzyjaciela, która za
słaniała odwrót, znajdo ;vała się jeszcze w Zandaku. 
Pułkownik Bartołomiej wtargnął do tej wsi i spalił 
ją, poczem cała kolumna wróciła do obozu. (Z ro
syjskiego naw et raportu widać, iż ta  ostatnia część 
pierwszego działania, mająca na celu zastąpienie dro
gi samemu Szamilowi, nie udała się zupełnie; Sza
mil, mimo że Rosyanie zajęli większą część przejść 
z doliny Auchu i z wnętrza gór do płaszczyzny cze
czeńskiej, zdołał się przerżnąć, przewróciwszy, jak 
się zdaje, zastępujący mu oddział. P. R. Cz.)

3go Grudnia poświęcono nowy posterunek, uzbro
jony 12stu działami fortecznemi. Zostawiono w nim 
załogę złożoną z półtrzecia bataljonu pułku Kabar- 
dyriskiego, [oraz dwa działa lekkie, i powierzono 
obronę jego pułkownikowi Krause.

5go Grudnia oddział opuścił Kiszen-Auch i po
zostawiwszy wojska wzięte z płaszczyzny Kumykskiej, 
przeszedł na uroczysko N auraz, koło posterunku 
Kurińskiego.

Pierwsza przeto część planu zakreślonego, wyko
naną została w świetny sposób i. bez żadnej pra
wie straty w ludziach, cała bowiem strata nasza 
we wszystkich działaniach w Auchu wynosi 2ch za
bitych i 7u ranionych żołnierzy. (!?)“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— W  d. 24 b. ni. przypada termin płacenia 35ćj raty 500- 

milionowej pożyczki.
— W  Bielsku i Biały, gdzie fabryki sukna szczególnie kwi

tną odbędzie się z;\ parę tygodni próba narządów sukienniczych 
o zakład. E rnest Gessner z A ue w Saksonii wyzwał fabrykan
tów bielskich Zips era i Kleina ofiarując .ię  zapłacić 1200 złr. 
jeśli jego drapacz nie zrobi tyle w przeciąga tego samego czasu 
co dwa patentow ane drapacze tych ostatnich fabrykantów . R o
bota ma być równćj dobroci.

— Jedno z pism utrechtskich donosi, że żandarmi holender
scy przytrzymali kilku belgijczyków, którzy odbywali na terri- 
torium holendcrskiem polowanie f a r  fo rc e . Zawezwano ich 
zaraz do protokółu na miejscu, przy którym  podyktowali swoje 
nazwiska. Byli to książę Brabancki, hrabia Flandryi i dwaj 
książęta Arenberg.

A n to n i H ło b u k o w s k i  R edaktor odpowiedzialny.

Przegląd polityczny.
U epeeze te legraficzne.

P a r y ż  20 lutego. Ciało prawodawcze uchwa
liło projekt do praw a bezpieczeństwa publicznego 
(podany w N rze 41 Czasu) 227 głosam i przeciw 
2 4 .— Proces o zamach m a się rozpocząć 25go 
b. m. Zawezwano do tego procesu 40 świadków.
Em il Olivier bronić będzie P ie rreg o , gdyż Cre- 
mieux nie może w dniu rozpoczęcia procesu znaj
dować się w P aryżu . — Z T urynu miano w iado
mość z 18go, że ministrium przedłoży Izbom  p ro 
jek t do praw a o sprzysiężeniach na życie obcych 
monarchów i przeciw pochwalaniu mordów; p ro 
jek t ten zam ierza zaprowadzić pewne zmiany w in- 
stytucyi sądów przysięgłych.

P a r y ż  20 lutego. G łosowanie Izby niższej an
gielskiej wielkie tu  sprawiło wrażenie. Obawiają się 
powszechnie usunięcia się lorda Palm erstona.

L o n d y n  20 lutego rano. N a dzisiejszóm nocnóm 
posiedzeniu Izby niższój, pomimo zapewnienia lo r
da Palm erstona , iż bil przeciw spiskom m order
czym bynajmniój nienarusza praw a p rzy tu łku , G ib
son wniósł przeciw niemu popraw kę; poparli ją  ^ 61jT,dac^ ne'
W alpole, Henley, P ee l, G ladstone i D ’Israeli; zaś ■ Li3tJ. zastawn0 galicyjskie’* kuponami .
przeciw popraw ce mówili Spooner, Bentinck i P a l-  j Obligacye indemn. z kupon..........................
merston. G rey zapewniał, że zamiarem jest rządu Pożyczka narodowa * r. 1 8 5 4 . . . . . 
odpowiedzieć na depeszę hr. W alewskiego po po- J  x °P?. '
wtórnóm odczytaniu bilu. W  głosowaniu nad po- j W ie d e ń  22 lutogo (te egr )

chnął p rzy stopie. L ubo  cierpienia chorego są wiel
kie, wszelako niedają powodu do obaw. N azajutrz 
przed południem  to jest w niedzielę, ból znacznie 
się zmiejszył i stan zdrow ia polepszył się.

I\or. Auslr. podaje następne wiadomości z T u 
rynu z 18 g o : Izb a  rozpoczęła wczoraj na nowo 
swoje posiedzenia. M inister sprawiedliwości przed- 
lożył projekt zm iany praw a drukow ego i projekt 
do praw a o karaniu sprzysiężeń na życie zagrani
cznych panujących (pa trz  depeszę paryską). W e- 
d lug projektu do tego praw a, spiskowi karani bę
dą więzieniem aż do 10 la t robó t na galerach, a 
w miarę okoliczności jeszcze k ara  może być obo
strzoną. Pochwalanie m orderstw  politycznych ka
rane będzie więzieniem od 3 miesięcy do 12, tu 
dzież grzywnami. Przyłączone są do tego praw a 
przepisy urządzające sądy przysięgłych W  proce
sach tego rodzaju. (Rząd chce, aby  przysięgli nie 
byli wybierani losem , lecz wyznaczani z urzędu. 
P . R. Cz.) Dzisiaj m a być przedłożone sejmowi 
spraw ozdanie skarbowe, w którem rząd  zapowie 
wstrzymanie wszystkich nadzwyczajnych a nie na
glących wydatków i zaciągnienie pożyczki na  2 
m iliony renty. •

Z Genui donosi taż korespondeneya z 18go: 
Italia del popolo znowu wczoraj zabraną została. 
Aresztowano 12tu wychodźców, innym dano roz
kaz opuszczenia G enui i kraju. Anglik tu aresz
tow any ma być Tom asz Dowell H o d g e ; znalezio
no przy nim papiery polityczne. (Donosiliśmy już 
w Czasie z d. 16 b. m., iż w Niemczech ścigają 
listami gończemi pomienionego H o d g e , oskarżo- 
nęgo o udział w zamachu paryzkim , a o którym  
mniemano, że zbiegł do Niemiec. P . R. Cz.))

W iadom ości z H ercegowiny i od granicy czar
nogórskiej brzm ią coraz groźniej. Nie tylko że 
walka między powstańcami i wojskami tureckiemi 
trwa ciągle w H ercegow inie; lecz C zarnogóra, 
k tóra dotąd na drodze dyplomatycznej upom inała 
się o oderwane od siebie pow iaty , wciela teraz 
faktycznie w granice swoje te pow iaty żądające 
dobrowolnie połączenia się z C zarnogórą. I  tak  ze 
Skadaru pod d. 6go t. m. piszą iż pow iaty K erm ice, 
Seocc i Spika poddały  się C zarnogórze , a sena
to r P io tr  Filipow  posłany został z oddziałem  woj
ska aby objął je  w posiadanie w imieniu C zarno
góry. Powyżej zamieszczona depesza z T ryestu 
z 21go t. m. dodaje iż C zarnogóra wmieszała się 
czynnie do boju powstańców z Turkam i i ze zna- 
cznemi siłami przyszła pom oc powstańcom.

W  skutku kroków uczynionych przez deputacyę 
bośniacką bawiącą w W iedn iu , do rządu ces. au- 
stryackiego, gabinet austryacki, 'trzym ając się w a
runków  tra ta tu  paryskiego i ufając oświadczeniom 
P orty , m a przesłać wysokiój Porcie  no tę , w k tó 
rej w yraża swoje przekonanie, iż rząd  sułtański 
będzie um iał na drodze sprawiedliwości przyw ró
cić spokojność i porządek, nie chwytając się bynaj
mniej środków gwałtownych.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  22 lutego.

Banknoty polskie za 100 złr. 
Ruble obrączkowe agio . . . 
Talary pruskie za 150 złr. .
C w a n cy g iery .............................
Półimperyały rosyjskie . . . 
Napoleondory 20 fr.

. złr. 
ilr.

praw ką rząd  poniósł porażkę: głosow ało za nim ,
215, przeciw niemu 234. i Londyn

L o n d y n  20 lutego. Dzisiejszy Times mówi, że Paprz
gabinetowi niew ypada nic innego ucznić, ja k  po-
dać się do dymisyi, jeżeli przeważne obowiązki nie 0
a l r i ń m o  l n w / l n  .1  M n snW tner  -  . *skłonią lorda Palm erstona do pozostania. Morning 4<y*
Herald uważa gabinet za obalony. N a dziś na po- 3% „ ..................................
południu zw ołaną została rada  gabinetowa. Losy z r. 1834 ..................................

L o n d y n  20go lutego wieczór. Dzisiejsza wie- » » 1889 ...................... ...
czorna edycya dziennika Globe daje do poznania, Poiyczka narodowa'5% ’ ! .’ ! .’ 
iż gabinet usunąć by się pow inien, zostawiając o- Obligacye indemniz. g a lic .. . . .
pozycyi dalszą odpowiedzialność i wykonanie re - A kcye Bankowe  ......................
z d u cy i swojej. P o p o łu d n iu  odbyła się rad a  mi- j - ^effra^usko-aSóyackicłi

L  i  i  ,  • „ k o l e i  p ó f a o c n g j ............................

L w ó w  19 lutego.
D ukat h o le n d e rsk i.............................

„ a u s t r y a c k i .............................
PiSłhnperyał r o s y j s k i ........................
Rubel ro sy jsk i ......................................
Talar p r u s k i ......................................
Piędozłotdwka p o lsk a ...............

(Listy zastawne galic. bez kupon. . 
S z t o k o l m  19 lu tego wieczór. S tany uchwali- ,Oblig. indemn. galic. bez kupon. . 

ły  dziś 100,000 tal. rocznie (58,000 tal. pruskich) na  |£g*paka narodowabez kupony 
przygotowawcze roboty  do ufortyfikowania Szto- 
kolmu i pozostawiły rządow i wniesienie na p rzy 
szły sejm dalszych w tćj mierze projektów.

T r y  e s  t 21go lutego. W edług  świeżych donie
sień z H ercegow iny, książę D aniel pozw olił czte
rem  tysiącom C zam ogórców  ruszyć do Zubezi 
(gdzie stoją przeciw  sobie pow stańcy i wojska tu 
reckie gotując się drugiój bitwy P . R . Cz ). P o 
wstanie rozszerza się w południow ćj Hercegowinie.
D o M ostaru m ają nadejść świeże wojska tureckie.

nistrów. S tan  banku angielskiego przedstaw ia w go- j 
tówce 17 y3 , a w banknotach 207/ łO milionów fu n ., 
szterlingów.

L o n d y n  21go lutego. Całe ministeryum poda
ło się do dym isyi, k tó rą  królow a przyjęła. D zi
siejszy Observer m niem a, że królow a powoła za
pewne lorda D erby do utw orzenia gabinetu no
wego.
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(*) D rogą Rossyjską w Czeczni nazywaia kommunikacia urza- kOWnik Bartołomiej dowodził Strażą przednią kołu-, 
fconą z stannicy ślepców,klej, przez stannice Aseińską i poste-' Jednakie nieprzyjaciel, cofając się spiesznie, I W  dniu 20 b. m. wieczór Książę Prnsk*
rankiU rus-M artański i Woidwiżeń.ki, do po,ternuku Kulińskiego *dołał nas uprzedzić; w chwili bowiem gdy wojska chodząc z teatru pośliznął się i lewą nogę ZW1-

W r o c lm w  20 lutego.
B ankno ty  a u s try a c k ie .....................................................
Po lsk ie  bilety b an k ow o............................................

listy z a s ta w n o .........................................
P o zn ań sk ie  lis ty  zastawna 4 % ...........................

s ,  ,  S %*% . . * . * *
Oblig. koloi k r a k .- s d ą s k . ....................................
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CZAS z wtorku 2 3  lutego 1858.

Przyjechali od 20 do 22 lutego.
iiOTBL POLLKRA. Pilińska Ludwika właś. dóbr u córką 

a Jasła . Hr. Bobrowski Wincenty w ł. dóbr a Poręby. S ła
wiński Henryk w ł. dóbr a Rokowa. Rcllermann Antoni wł. 
dóbr z Tryńczy. Wolski Kajetan właśc. dóbr ao Spytkowic. 
Szybalski Felicyau wł. dóbr a Rcgolio. Braun Edward właó. 
dóbr a Sanki. Piasecki Feliks wł. dóbr ae Zimnowodki.. Bert- 
Kold Stern kupieo z Wrocławia. Gabnel Loon kupieo a Prus. 
D eterich Filip kupieo ae Lwowa. Knaoke Henryk kupieo, 
Starkel Józef doktor medycyny z Tarnowa. Wojakowska Teo
dora z Rosyi. Tregler Emil kapitan a Wadowic. Berger puł
kownik z Wiednia.

Wyjechali: Siemiński Józef do Czech. Schwarzer Edward, 
Bondi Edward, Gerhardt Edward kupiec do Wiednia. Eugcn 
Albert kupiec do Warszawy. Sachs Bernard kopiec do Wro- 
cfuwia. Brodzki Henryk wł. dóbr, Kaczkowski Karol adwo
kat do Tarnowa. Zsschke Ludwik inżynier, Wojakowska Teo
doro do Lwowa. Grooso Henryk księgarz do Prus. Pilińska 
Ludwika do Jasła.

HOTEL »UEZ0E!«3KI. W acław  Tibinger z Konigratzu. 
Wiktor Rom aptekarz a Jarosławia. Miohaf Toozyski obyw. 
z Gilicyi. Wilhelm Meyer z Chrzanowa.

HOTEL ROSYJSKI. Hrabia Franeiszek Dcym c. k. fmpor. 
aa synem z Kijowa. Anna hr. Szomiańska wł. dóbr, Leon 
Szyszkow oficer gwardyi roeyj.kiej a Wiednia. Konstanty 
Iżycki wł. dóbr, Franciszek Ko.secki wł. dóbr, Franciszek 
Malinowski lekarz z Paryża. Edward Dzwonkowaki w ł. dóbr 
■ Gno unika. Wincenty ł.odzia Rogal ński wł. dóbr a Sędzi
szowa. Ilogusz Alfred wł. dóbr, Ludwik Piotrowski a Rze
mienia. Zolla Skarbek Borowska wł. dóbr z Urzejowic. Józef 
Piasecki wł. dóbr z Trzęsowki. W ładysław Dembski właśc. 
dóbr z Tarnowa. Szozopan Rogawski wł. dóbr a Polski. Da
wid Goibsr kupiec ae Lwowa. Jakób Bittner kupiec z Lun- 
denburga, Adolf Zittny kopiec a Ołomuńca.

Wyjechali: lir. Franciszek Deym o. k. fmpor. ze synem 
do Wiednia. Zuzanna Bobrowska właśc. dóbr do Horkowki. 
Szczepan Rogawski w ł. dóbr do Polski. Ludwik Piotrowski 
de Rzemienia. Dawid Gerber kupiec do Wiednia. Jakób Bit
tner, Emanuel Bloch, Filip Taube kupcy do Cieszyna.

HOTEL SASKI Gustaw br. Małachowski w ł. dóbr a W ar
szawy. Henryk Ilomolacz wł. dóbr. M. E. Kellmann kopiec. 
W ojciech llandurowski wł. dóbr a Tarnowa. Jósefat Kałuski 
właśc. dóbr z Zegar to wic. W ładysław  Biesiadocki obywat. 
a Sicklówk*. Jan Płocki w ł. dóbr aNa.iworza. Józef Paszko
wski wł. dóbr z familii), Józef Bzowski wł. dóbr a Polski. 
Kamil J.kubow .ki obyw. a Krzeszowic.

Wyjechali: Edward Hauser obyw. do Calioyi. Antoni Woź
niakowski do Bobrka. Antoni Firfoy wł. dóbr do Marcinko
wic. Ambroży Schacber wł. dóbr, Francisaek A;peit właśc 
dóbr do Tarnowa.

da Hi 
do

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI iELAZNĆJ.

Odchodzą z Krakowa:
D eticy : g. 12 m IB w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
I ł ielicaki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieozorem. 

ido Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu, 
de Wrocławia i  Warsaawy: g. 8 m. 30 ranę.

Przychodzą do Krakowa: 
m Dekicy: g. 6 m. 20 rano— g. 3 m. 36 po południu.
•  Irir/ieaM: g. 10 ra. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem. 
m Wiednia: g. 11 m. 26 połud.— g. 8 m. 16 wieczorem.
« Wrocławia i  W a w a w y :  g. 2 m. 66 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa: 
edchodna: g. 11 ro. 15 przed połud.— g. 3 w nocy. 
prnyeAodny: g. 3 m. 3T po połud.— g. 13 m. 26 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  19 lutego. Na naszym dzisiejszym targu płacono 

aa meo pszenicy (84 j fun.) 2 złr. 34 kr.;— żyta (78 fun t) 
1 ałr. 33 kr.; jęczmienia (70 fant.) lz łr . 18 kr.; — owsa
(45 fan.) 1 złr. 2 kr.; hreczki 1 złr. 36 kr.; grochu 1 złr.
38 kr.; ziemniaków— kr.;— cetnar siana— złr. 53 k., słomy 
pasznistój — kr., okołotów 43 kr.; — sąg drzewa bakowego 
9 złr. 16 kr.; dębowego — złr. — kr.; sosnowego 7 złr.
15 kr. m. k. (G. L.)

T r e ś ć  O b w ieszczeń  urzęd ow ych
w Nrze 41 Krakauer Zeilung.

Z a w e z w a n ia . C. k. sąd krajowy krakowski: wierzyć. 
Stanisława Wojozyńskiego b. kupca w Krakowie; term. pod. 
do 30 kwietnia; w dniu 16 maja wybór kuratora majątku i 
masy.— Sąd obw. rzeszowski: Jakóba Kellermann, celem 
ekstabulacyi kaucyi z dóbr Kańczuga i a połowy dóbr Gro
dziski i Laska dolna; term. 10 marsa.

L ic y tn o y c . W  dniu 25 lntego w Wadowicach dostawa 
matcryałów do naprawy gośoińoa w obrębie drogowym Ken
ty .— W d. 19 kwietnia, 17 maja i 21 czerwca sprzedaż real
ni ści pod 1. 26 w Tarnowie na przedmieściu Zawale (3,786 
a łr. 30 kr.).

I u s e p a t y.

V  WPZYNOWICACH
pod Krakowem

rie’ęt», a w szczególności ciołkl zawodu bydła krajowego od 
20 przeszło lat ao względu na pomnożenio mleczności staran
nie cl odowanego, prawie zawsze ozarnogo koiorr, jako mo
gące służyć na przyszło stadniki do kształcenia rasy bydła 
krajów ćj, 1 4 - dniowe, mogą być sprzedawane po oenie niemal 
rzeźniczej po 10 złr. m. k. za sztukę — jałówki w rzadkich 
tyko  przypadkach; gdyż to od nejcelnicszyoh matek w Celu 
* ątłego ulepszenia stada na miejscową potrzebę zostawiane 
być muszą.— Dłuższo utrzymanie cielęcia żądanego na dal- 
»*y transport, przez wzgląd na kosztowniejsze utrzymanie 
łyito za pop zedniem umówieniem i opłatą według sumicse- 
go rachunku za spożyte mleko i paszę może być zupewnionem.

Prosięta ra«y węgierskiej zwanej mangolies z Bakucy, a 
znanej ze twćj żarłoczności i skłonności do formacyi tłu- 
śzozn odchowane w 8 tygodniaeh fo ł  *a sztukę, star- 
Śzs po 6 do « »łr. m. k.

Pasra około 40 morgów ugoru z białą koniczyną do wy_ 
pa-iu n-jmoćj 200 sztuk skopów na całe iałe r. o. jest do 
W ydzierżaw ienia.

Adres w Krakowie w hotelu Polera upoważnionym do kwt- 
towan a a odebranych listów z pioniądzmi. (186-1-3)

fSUSZBiil NBlIBBlff
NA

H I S T O R Y f  I OPISANIE KOŚCIOŁA KATEDRALNEGO
w  Krakowie.

Są przedsięwzięcia, którym tylko spólnemi siłami podołać możem. Zapowiedziany Opis katedry 
krakowskiej ma wyjść niebawnie, będzie in fo lio , ozdobiony rycinami chromolitograficznemi, praca 
lat kilku, oparta na starych wizytach biskupich, podająca nie jednę wiadomość o tym kościele nie
znaną, a prostująca wiele mylnie rozpowszechnionych. Lecz gdy to wymaga nakładu dużego, zmu
szony jestem odezwać się z prenumeratą do miłośników rzeczy krajowych o pomoc. Ryciny cnro- 
molitograficzne są drogie, a f o r m a t  książki, druk i papier, wszystko winno iść w parze przy tem. 
Chcąc wszelako, aby ten Opis katedry rozpowszechnić się mógł, przedpłata cała będzie dwieście 
złotych, czyli pięćdziesiąt reńskich na pieniądze krajowe.

Początek wstępu powiada, co zamierzyłem sobie, usiadając do pracy: „Świat star5’> sJowa s4 
„moje, grzebie się z każdym dniem w pomnikach, co po za sobą zostawia. Zamarłby dla nas, 
„gdyby człowiek nie pisał rylcem po nim dziejów jego i historyi swojej. To pismo, któreS° trzcion- 
„kami są monumenta, urąga się wiekom, jeślibyśmy czytać je umieli. Kościół na Wawelu jest kar- 
„tą jedną tej księgi, w którą zapisaliśmy pamięć po sobie. Ujęci za rękę i oprowadzeni po nim 
„spotkamy się z dziewięcio-wiekowem obliczem życia naszego i przygód krajowych; i z tą wiarą 
„świętą, oną najdroższą spuścizną po ojcach naszych; co umrzeć nam nie da, długo stanie tej chwa- 
„ły, jaką zbudowaliśmy Bogu na tem miejscu. “

Nie pominę przy tem pomników sztuki, kaplic i grobowców królewskich i biskupich, stanu 
kościoła od końca XVgo wieku po nasze czasy, nagrobków prałatów i kanoników, Skarbcu i za
możności kiedyś jego; w końcu powiem: o grobach królewskich i pawimencie po tym kościele, pod 
którym spoczywa wiele ciał książąt, królów i biskupów naszych, z kilkoma rodzinami dziś wygaslemi. 
Druk i chromolitografie wykonane będą w kraju, gdyż niema obecnie potrzeby iść po to zagranicę, 
i wywozić pieniądze z domu.

Uproszone osoby listem moim do zbierania prenumeraty, zapiszą uiszczoną przedpłatę, i raczą 
odesłać ją do Krakowa, poczem odbiorą niebawnie liczbę zakupionych egzemplarzy. Prenumerata 
przyjmuje się wprost złożona na moje ręce w Krakowie; a po onej zamknięciu egzemplarze pozo
stałe, kosztować będą sto złotych reńskich.

Kraków dnia 15go lutego 1858 roku.
X. Łetowski.

(153) (1 3)

2)

3)

ha KŁEPARZU pod liczbą 45 jest każdego 
czasu do sprzedania. Bliższa wiadomość u go- 
spodarza w kamienicy. ( 1 5 7 - 1 - 3 )

KĄPIELI AKOMATVI Z.VO-PAROVl VI II
z zastosowaniem Hydropatii

w Ojcowie.
Zawiadamiam osoby pragnące tutaj uleczenia z swych cierpień, iż Zakład kąpieli aromaty-

czno-parowych z zastósowaniem zasad hydropatii, otwartym będzie dla użytku chorych w r. b.
od dnia 15go kwietnia.

Wsparty na wieloletniem własnem doświadczeniu, zalecam sposób leczenia w wspomnio- 
nym zakładzie jako nader skuteczny:

1) W  rozlicznych postaciach choroby dnawej (artrytycznej) mianowicie ku rozdzieleniu guzów i
obrzmień artrytycznych w bliskości stawów powstałych, ku wyleczeniu ściągnień (contractu- 
rae) tejże przyczyny pochodzących itp. następstw choroby dnawćj.
W  różnych kształtach gośca długotrwałego (rheumatismus chronieus) usadowionego nie tylko 
w stawach, ale osobliwie w mięśniach (muszkułach) ścięgnach i błonach.
W  tak powszechnie rozgałęzionych zołzach (choroba skrofuliczna) przedewszystkicm cechy 
otretwiałej, tem bardziej, jeżeli są połączone z bezkrwislością, z stwardnieniem gruczołów, 
z grubnieniem tkanki podskórnej, lub z owTzodzeniem otretwiałem z tej niemocy powstałem. 
W tak zwanej chorobie rtęciowej (merkuryalnej) objawiającej się pod postacią wyrzutów 
skórnych, wrzodów, złuszczeniu, w połączeniu z bezkrwislością, z ogólnem wyniszczeniem 
ciała itp
W chorobach skórnych cechy otretwiałej jako to : w świerzbówce (psoriasis) liszaju (lichen) itp. 
W porażeniach tak całego ciała (paraliżu) jako też i pewnych jego części, nieprzedstawiają- 
cych oznaków zapalnych, nadewszystko w porażeniu długotrwałem odnóg górnych lub dol
nych.

7) W e wszelkiego rodzaju osłabieniach tak ogólnych jako i miejscowych.
8) W  tak zwanej chorobie kołtunowej.
9) Hemoroidalnej w różnych kształtach się objawiającej.

Leczenie uskutecznia się za pomocą pary pierwiastkami lekarskiemi eteryczno-balsamicznemi 
nasyconćj, osiągniętemi z ziół aromatycznych, która w właściwych narządach nagromadzona 
w' miarę potrzeby albo na cała powierzchnią ciała, albo na szczególne jego części swoje działa
nie wywiera, przy czem jednocześnie chory oddycha atmosferycznem powietrzem, lub o ile tego 
potrzeba, powietrzem z stosowną parą pomięszanem. Dla osiągnienia wszechstronnych skutków u- 
żywają się tutaj zarazem pomocniczo rozmaite sposoby zastosowania wody zimnej według meto
dy Prysnitza, z jak największem uwzględnieniem środków dyetetyczno-lekarskich do istoty choroby
1 do indywidualności chorego zastosowanych.

Potrzebujący znajdą na miejscu wszelkie wody mineralne tak krajowe jako i zagraniczne. 
Koszta leczenia (licząc w to pomieszkanie i stołowanie chorego) wynoszą dziennie od złr.

2 do och kr. 20, czyli zip. 8 do 13 gr. 10, stosownie do zajmowanego lokalu i potrzeb cho
rego.

Ojców w Królestwie Polsluem o mil 2 od Krakowa odległy, znany powszechnie z najroz
koszniejszego swego położenia, klimatu i roślinności, sprawiedliwie Polską Szwajcaryą nazwany,— 
wiele historycznych pamiątek zawierający, zamożny w najczystsze górskie zdroje, odznaczający się 
najświeższem nader łagodnem powietrzem, przy zaprowadzonem świeżo dozorze lekarskim, posia
da wszelkie warunki jakie tylko po zakładzie podobnym wymagać można.

Korespondencye odbierają się pocztą przez Michałowice.
Lucyan Wierusz Kowalski.

5)
6)

A. (M i z Florencji
ma zaszczyt polać niniojazom do powszechaćj wiadomości,

że  przybył do Lwowa
z wielkim dobo: cm rozmaitych

z marmnrn, z alabastru toskańskiego, agutn, zielonego mar
muru zPrato, przezroczystego kamienia zwanego B a r d lg lla  
Z S ło n a , i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo
rze zawierających;

W a z y  etruryjskie i mećyoejskie, U rn y  z Pompei i Hor- 
kulanum, C za ry  naśladowane podług najpiękniejszych sta
rożytnych wzorów i kształtów włoskich, figury, zwierzęta, 
postumenta, gruppy, mozaikowa stoły i inne sztuczki pomniej
sze fantazyjno— do ozdoby i upiększenia salonów, gotowalń, 
bardzo gastowrych świeczników, ciężarków listowych itp. 
artykułów, któro na umyślnej wystaw'io w Wiedniu i Berlinie 
u znawców i miłośników ogólno uznacie znalazły.

Sprzedaż odbyw a się  po renach sta łych  
najumiarkowańs/.ych, w domu pana Hude- 
tza na placu Ferdynanda pod N er 19.

P o b y t  tcc L w ow ie trw a ć  będ zie  ty lk o  k r ó tk i  
czad. ' (38 -3 )

w Hotelu Saskim

Józefa Rabczyńsiiicgo
przez lat kilka tamże istniejąca, przeniesioną 

zostanie z dniem 1 lipca r. b. do

Hotelu

(130-3)

Jfiefern=Suamen
(Pinas Silvcstris) per Pf. 15 iSgr. Fichtensaamcn (Pinna 
pieea) per Pf. 7V *  Srg. Laroheneaamcn (Pinna larix) per 
Pf. 12 Sgr. offerirt in frischer komisfahigcr Waare, der 
Forst-Verwalter Gartner in Sohoenthal bei Sagan in preussi- 
scho Schlcs:en. (111-4)

C e g i e l n i a
wraz a przyległością Duohackio zwaną, blisko 14 morgów
powierzchni mająca we wsi Dąbie taż obok fortyOkaoyi na 
Grzegórzkach położona, wyborny materyaf do robienia cegły 
i dachówki mająca, jest z wolnej ręki każdego et as o do wy- 
dzicźr.wicnia lub sprzedania. Zyesąoy sobie nabyć lub wy
dzierżawić takową, zeohcąsię zgłosić do właściciela mieszka- 
łego w głównym Rynku pod liczbą 4 94 gdzie je s t apteka, 
lab też do B ió r a  K a r o la  W o la h s k ie y o  w  K r a  k o • 
w ic. (114-4-6)

W Dmitrowicach obwodzie przemy
skim, są owoe matki sztok 60 da
eprzodaoia od ozt< rech do siedm'u lat. 
Owce są zapełnić zdrowe i zdatne do 

przycriewkn. Cetnar wełny z tej owczarni sprzedaje się po 
120 złr. m. k. — życzący sobie takowe nabyć, zechcą się 
zgłosić do Dmitrowio poczta Radymno. (137-2-6)

Wieś 4ólirowa
gościńca z Sącza do Tarnowa odległa, tabularnie ozyafa, o- 
bejmojąca około 150 morgów gruntu ornego, 20 wozów sia- 
nożęoia 200 morgów lasu starego zaszanowanego i'obfitują
ce* o we wszystkie gatunki drzowa — jest z wolnćj ręki do 
sprzedania.— Bliższą wiadomość udzieli właśoiciel A. 8. w Li
pin poczta Nowy Sącz. (123-3)

'.Otrzymawszy już na rok bicżąoy wszelkie

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
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.świeże, w  dubrym i pewnym  ga tunko , polecam  takowa s z a 
nownym  pp. Gospodarzem .

Cenniki na żądanie przesyłam  franco 
Kazimierz Rutkowski

utrzym ujący  handel ż e ls z ry , norym bersk i i skład naaioa 
w  K r a k o w ie . (80-6-8)

O. k. TEATR POLSKI.
W e  wtorek dnia 2 3 g o  lutego 1 8 5 8  r.

Na ćoohód Fryderyki Ptaszyńsk'ćj

Precyoza
drama liryczno w 4ch aktach przez Józefa Minasowieza, mu

zyka Karola Maryi Webera.

Przy końca tego miesiąca dany będzie sławny dramat 
franenzkiogo przełożony przez J. N. Kamińskiego pod aa- 
sem: C za rn y  L e k a r z
Wkrótoe na tutejszej scenie poiskićj i niemleckićj wystąpią 

trzy sławne tancerki hiszpańskie
Siostry Grunis

postaraliśmy sif wspólnie z dyrektorem *eatrn niemieckiego, 
aby u p r z y j e m n i ć  parę wieczorów tutejszćj Publiczności, o 
sprowadzenie tyoh rozgłośnej sławy córek Terpsiobory — 
Pierwsze przedstawienie nastąpi w dniach pierwszych marca. 
Osoby życzące sobie zamówienia biletów raczą się zgłosić de 
kasyera teatralnego.

S p r o s to w a n ie .  W Nrze 20, 26 t 34 „Czasu* w anon- 
sio o sprzedaży dóbr winno być zamieszczono zamiast Dem- 
bowioe— Dembowiec, zamiast Mujscowa— Majsoowa, zamiast 
Zurzyce— Zarzyce, zamiast Szydłowo— Szydłowce.

Antoni Qxaplimki, drukami.


